Drytugia nie mieni 


naszego stanowiska 


Expose ambasadora W'erbłowskie- 
go, wygłoszone w Londynie na posie; 
dzen'u zastępców ministrów spraw za 
granicznych, a mające charakter 

- wprowadzający do memorandum Pol- 
ski w sprawie traktatu z N emcami— 
wywołało żywą dyskusję, Na nvtanie 
stawiame przez członków konferencji, 
odpowiadali: ambasador  W:ierbłow- 
sf ; wiceminister Leszczyck. Od. 
powiadali rzeczowo, spokojnie, sta- 
mowczo i wyczerpująco, uzasadn'ając 
postulaty polskiego memorandum. 

Dyskusia, szczególnie zaś w spra- 
wie tak doniosłej, jak problem trak- 

_ tatu pokojowego z odwiecznym  na- 
szym wrogiem į stałym  w'chrzycie- 
lem pokoju europejskiego i światowe- 
go, jest potrzeba i komieczna. S%- 


Amhasador Wier 


E 


ROK lil NIEZALEZNE PIŻMO DEM 


Dani 


od powiada ma pytamia 


LONDYN. 29.1, API. Ambasador | członkowan'e Niemiec byłoby w prak- 


OKRATYCZNZ 


Nr. 28 (696: 


błowski 


|a nie federacyjnym. Delegat francu 
ski ze swej strony wyjaśnił, że nie 
miał na myśli-rozczłonkowania, czy 
w ogóle Kkwidacji -Niemiec, 


Wierbłowski przedstaw:ł wczoraj na | tyce niemożliwe do wykonania j nie 
konferencji ministrów spraw zagran- | mogłoby trwać długo. Ruch zjedno- 
cznych w Londynie polski purkt wi- | czeniowy powstał w zdecentra! zowa“ 
dzenia na traktat pokojowy z N em: | nych Niemczech. Niebezpjeczeństwo 
cami. y Anschlussu byłoby większe w zdecen- 


Delegat Stanów Zjednoczonych, Ro 
bert Murphy, który przewodniczył na 
wczorajszym pósiedzen'u, zapytał, czy 
Rząd Połski ustalił już oszacowanie 


nowj ona właściwą platformę dla 
przedstawienia į uzasadnienia nłusz- 
ności postulatów, które uwypukłone 


żywym słowem mają siłe skuteczniej majątku 


szego przekonania, aniżeli papierowe 
memorandum. Siła zaś ar$umertacji 


Po wyjaśnieniu polskego punktu 
Couve 


widzenia delegat francuski, 
Murv:lle zapytał ambasadora Wier- 
błowskiego, jaka — jego zdan em — 
byłaby najlepsza struktura dla Nie- 
miec, i ĉo wpłynęło na to, że Polska 
rts 1 ú wo-| uważa, iż niebezpieczeństwo. nacjona- 
iennych jesteśmy niemal  codz'ennie| [izmu i tendencyj rewizjon stycznych 
świadkami zjawiska, że stosunki Pol-| mato by być mniejsze w zjednoczo 
ski z Anólosasami nie są zbyt ser-f nych 
deczne skoro on' nie zawsze pom'era- 
ja nasze rostulaty: O ile my zawsze 
knnsekwertnie ponieramy jedność 
- wielkich mocarstw. bo to leży w na- 
szym interes'e, koła nam nieżvczliwe 
jedność tę zbyt czesto zupełnie ina- 
` esej rozumieją. Jedną z przyczyn te- 
go zjawiska może być fakt, że po woj 


polskieśo stanowiska jest tym bar- 
dziej pożądana, że nie u wszystkich 
stanowisko rasze spotyka s'ę ze zro- 
mum'eniem i życzliwym przyjęciem 

Od chwili zakończen'a działań wo- 


ski, oraz Anschluss Austri‘, 
przykłady skrajnego nacjonalizmu w 
scentralizowanym państwie, Czy Pol 
ska nie uważa, że n'ebezp eczeństwo 
karteli i monopoli, których zl:kwido- 
wania domasa się, nie bvłoby więk- 
sze w zjednoczonych Niemczech? 


wie na miejscu dwa kd „Aj 
się w układzie.sił politycznych En- 
ropy poważna próżnia, letóra każde z. 
wielkich mocarstw usiłuje wypełnić 

Dla nas zasadnienie Niemiec, ich 
przyszłośc: gospodarczej į politycz- 
nej jest zagadnieniem i naszej przy* 
szłości, zagadnieniem na szereg lat. 

Granice zaś polsko-niemieckie, to 
sprawa n'e tylko Polski, ale i — jak 
to oświadczył min. Mołotow — spra- 
"wa ZSRR. Zdajemy sobie sprawę, że 
na poprawki w tej dziedzinie będzie 
nacisk, podyktowany przesłankami 

| w'em'eckej polityki Anglii i USA — 
my na te poprawki nie pójdziemy. 

Jeżeli popieramy koncepcję jedno- 
litości przyszłych Niemiec i wypo 
wiadamy się przedw ich federacji, ro 
bimy to przeświadczeni o tym, że fe- 

_ deracyjne państwo niem'eck'e stałoby 
się obiektem gry politycznej, dla 
nas niepożądanej, bo federacja mo- 
głaby wykluczyć niepodległą Austrię, 
a to pociąśnęłoby za sobą szereg po- 
ważrych trudności. Wypow'adając 
s'ę za jednolitoścą Niemiec, domaga- 
my się równocześnie zastosowania do 
nich kontroli sprawowanej przez 
ry mocarstwa. 

Domagamy się rzeczy słusznej i 
sprawiedliwej, domagamy się tak ego 
'rozwiązan'a sprawy Niemiec, które 

raz na zawsze uniemożliwiło im 
wywołanie nowej pożogi wojennej. 

O wszystkich tych sprawach goto- 
wi jesteśmy dyskutować, uzasadniać 
nasze stanowisko, globalne į poszcze- 
gólne postulaty, odpowiadać na pyta- 
na i wyjaśniać — ne wpłynie to jed= 
nak ra zmanę naszego stanowiska, 
które dyktuje nam naszą polska ra- 
cia stanu, s PEE n a 


Pa 


Das— 


Ambasador W'erbłow'ki odpowie- 
dział, że rozumie -poglad francuski, 


-lecz uważa, że nowe pol tyczne” roz- 


tralizowanych Niemczech, do których 
Austria mogłaby wejść jako państwo 
niezależne. Przedstawicel Polski do- 
dał, że nawet w zdecentralizowanych 
Niemczech n'e dałoby s'ę uniknąć 
zjednoczenia gospodarczego. Amba a- 
dor W'erbtowski podkreśl'ł, że n e wy 
powiada się za silne zjednoczonymi 
lub scentralizowanymi Niemcam ; je- 


| dynię za scentralizowanym u'trojem, 


PARYŻ, 29.1. API. Dzisiejsze francn- 
skie dzienniki. poruszają b. obszernie 
problem niemiecki” Umierkowany „Ce 
Matin“ podnosi, że Niemcy organizują 
Już grapy sabotażowe w kopalniach Ruh 
ry i namawiają rolników nierażeckich -do 
Miedostarczenia produktów dó miasta. 


w. "a 


Memorandum rządu radzieckiego- 
w sprawie procedury podpisania traktatu z Niemcami 


LONDYN, 29.1. API. Delegat sowiecki 
na konferencję zastępców ministrów, 
Fieodor Gusiew, przedłożył wczoraj me- 
morandum rządu radzieckiego na temat 
przyszłej struktury Niemiec, i procedury 
podpisania traktatu pokojowego z Niem- 
cami. Według nieoficjalnych doniesień, 
Zw. Radzecki odrzucił propozycję ame- 
rykańską narzucenia Niemcom statutu i 
wypowiedział się za stworzeniem rządu 
centralnego w Niemczech, który zdolny 
byłby do podpisania traktatu pokojowe- 
go. Podobno memorandum sowieckie pro 
ponuje nadto zwołanie konferencji wszy 
stkich państw, które znajdowały się w 


stanie wojny z Niemcami, przy czym 
na tej konferencji rząd niemiecki miał- 
by możność przedstawienia swojego pun- 
ktu widzenia. Dopiero potem traktat po- 
kojowy z Niemcami zostałby ostatecznie 
ustalony, a następnie podpisany przez 
państwa zwycięskie i rząd niemiecki. 

Zastępcy ministrów dla traktatu po- 
kojowego z Niemcami postanowili wczo- 
raj stworzyć podkomiiet dla opracowa* 
nia. klauzul militarnych. Dziś przedstawi 
swój punktwidzenia na sprawę Austrii 
Czechosłowacja. Jutro Holandią i Jugo: 
sławia wypowiedzą się w sprawie Nie- 
miec, 


Norwegia wobec traktatu 


z Niemcami - 
odkreślając swoią solidarność z. 


infymi-narodami Europy, które były, z tym, 
przedmiotem agresji niemieckiej į be-, należy m.in.: 
stalskiego przez nich zniszczena — 
Norwega wysuzęła w swoim stano- | trzymać jednolitość pol'tyczną 
wisku postulaty zawarte w, memoran 
dum innych małych narodów. Rząd | gchlussy”, 3) przeprowadzić zdecydo- 


Kiedy Bevin podpisze 
traktaty ł 
LONDYN. 29.1. API. Wg, informa 


cyj podanych ze źródła of'cjalnego, 
Bevin n'e podpisze traktatów pokojo- 
wych z 5 satelitami Niemiec przed 
debatą na temat spraw zagranicznych, 
która odbędzie się w Izbie Gmin w 
perwszych dniach lutego. Bevin po- 


norweski domaga się takiego trakta- 
tu, który by zabezp'eczył świat przed 
nową agresją niem'ecką, W związku 
zdaniem rządu norwesk'ego, 
1) poddać kontrol! mię 
2) u- 

ie: 
mec, wykluezającą wszelkie „An- 


"dzyrarodowej Zagłębe Ruhry, 


warg reedukację narodu niemieck 'e- 
go, 4) zabron'ć Niemcom wszelkich 
orgam'zacyj wojskowych i półwojsko- 
wych, 5) utrzymać zasadę wys'edle- 
nia Nemców z tych krajów, które zas 
trzymać ich u s'ebie nie zechcą. 6) 
domagać się i wyegzekwować od Nie- 
miec wszelkie odszkodowan a z tytu: 
łu dokonanych przez nich szkód i 
zniszczeń. , $ 
— N0 a 


0-000 
r 


Niemcy organizuj 


ego Ziem ©dzy- 
skanych. Amb. Wierbłowski odpowie 
dzał, że Rząd Polski przycotowuje 
właśnie takie zestawienie z uwzclęd- 
nieniem zniszczeń wojennych. 

Murphy poprosił wtedy o podan'e 
liczby dudności, zam eszkałej na Zie 
m'ach Odzyskanych. Wiceminster Le- 
szczycki odpowedział, że 1 listopada 
r9% r, 86 proc, lydności stanowili Po. 
acy. k 5 A, 50 > 


* 


RR 
zał 


ą grup 


Niemcy rozpowszechulaą slogan, że wy- 
żywienie ludności należy do sił okupa- 
cyjnych. „Humanite* nawołuje do na- 
tychmiastowego działania i domiga się 
od rządu, by zażądał wyjaśnienia polity- 
ki, która. zagraża bezpieczeństwu Fran- 
ejioOstetńie wynurzenia dra- Kurta 


A at; y i AA 
„sabotfazowe 


" = 


names | SChuhmachera dziennik ocenia jako im- 


pertynencje i zapytuje, co np, oznacza 
ten pospiech, aby administracja Ruhry 
powróciła w ręce niemieckie, pospiech, 
który: samym Anglikom wydaje się po: 
dejrzany i są tym faktem zaalarmowani 
Dziennik również zapytuje z niepokojem 
dlaczego Amerykanie udzielili Niemcom 
amnestii „en masse“... Prawicowy dzien 
nik „Figaro** podkreśla, że w sprawozd?- 
niu sporządzonym przeż Międzynarodo 
wy Kom. dla Przeprowadzenia Studiów 
nad Europą, w odniesieniu do Niemiec 
najbardziej interesującym punktem jest 
wykazanie, że wartość niemieckiego ma- 
jatku w Szwecji podniosła się do prze- 
szło 300 milionów dol, zaś kapitał nie 
miecki inwestowany w przedsięhiorstwa 
szwedzkie wynosi blisko 58 milionów 
dolarów. 
A y TTEA 

Amatyka rezygnuje , 

(Obsługa własna). 

Jak donoszą z Londynu, Ameryka po 
stanowiła zaniechać wysiłków w kierun= 
ku pogodzenia centralnego rządu chińe 
skiego z rządem komunistycznym. 


USA domagają się 
sprzedaży Grenlandii 
(Obsługa własna). ` i 
USA domagają się przyspieszenia tran- 

sakcji w sprawie kupna Grenlandii za 
t miliard dolarów. Rozmowy na ten tes 


mat przeprowadził min. Byrnes z rządem 
duńskim jeszcze w ubiegłym roku. 


Sojusz 
francusko-brytyjski 


(Obsługa własna). 


wziął tę decyzję przez kurtuazję wo 
bec parlamentu, gdyż dokumenty te bę 
dą prawdopodobnie stanowiły jeden z 
tematów debaty. Wien sposób mini- 
ster brytyjski złoży swój podp's na 
dokumentach dopiero po Mołotowie i 
Bidault'cie. SĄDY deg 


Memorandum Polski w sprawie 
aktatu z Niemcami, 
Ofiary systemu sanacyjnego 
i żołnierskiego obow azku ` 
Polski rozmach ovedleńezy. 


i 


‘Štraik w kopalniach złota 

LONDYN, Agenoja Reutera donosi z Jo- 
hannesburgą że strajk górników w kopal- wróciwszy z Londynu dö Paryża, zako< 
niach złota rozszerzył się znacznie. Pięć | munikował min. Bevinowi, że min. Ba- 
dalszych kopa!ń zostało unieruchomionych. | dault zajmuje stanowisko pozytywne w 
Strajk objął calkowicie 14 kopalń, zaś 16| sprawie przyspieszenia rozmów na te 
częściowo, mat sojuszu francusko-brytyjskiego. 


Ambasador francuski w Londynie po 


Ste. 2 


n 
e «a 


Memorandum Polski 


Rząd polski w głębokim przekonaniu. 
łe właściwe uregulowanie przyszłości 
Niemiec umożliwi współpracę wszystkich 
państw miłujących pokój, nie wyklucza- 
jąc Niemiec, ma zaszczyt przedstawić 
awój punkt widzenia w sprawie Niemiec. 


Podstawy poko!owej i demo- 


kratycznej przebudowy 
Niemiec 


NAYETATURTYCKK 


stopada 1943 roku i umowy londyńskiej 
z 8 sierpnia 1945 r. w przedmiocie prze- 
stępców wojennych, ja krównież spowo- 
dować wydawanie do krajów ojczystych 
— w celu osądzenia i ukarania —- zdraj 


państwami osi działali oni na szkodę 
swego narodu, lub innych Narodów Zjęd 
noczonych. , 


` 1) Rząd polski uważa, że aS] Reorganizacja gospodarcza 


(mia uchwał poczdamskich w przedmiocie 
demokratycznej i pokojowej przebudo 
wy Niemiec przez rozbrojenie, demiiita- 
ryzację i denazyfikację są warunkami ła- 
du miedzynarodowego. 

4) Jednolitość zasad wykonania pro- 


Niemiec 
11) Potrzebom rozbrojenia Niemiec i 
powszechnego bezpieczeństwa oraz po- 
trzebom korzystnego rozwoju gospodar- 
czego Europy =— odpowiada uchwała Soj. 
Rady Kontroli z 26 marca 1946 r., która 


gramu rozbrojenia, demililaryzacji I de- | jest wykonalna z punktu widzenia gospo 


, mazyfikacji na obszarze całych Niemiec 
stanowi o skuteczności wykonania tego 


darki niemieckiej. Każdy plan gospodar- 
czy dla Niemiec powinien być uwarun- 


programu, a jego realizacja o możliwo- kowany možnością zadośćuczynienia na- 
ściach zawarcia pokoju. Zgodnie z tym |stępującym postulatom: 


stanowiskiem rząd polski jest zdania, że 
do chwili wejścia w życie traktatu wła- 
dzę najwyższą w Niemczech powinna na 
dal sprawować Sojusznicza Rada Kon- 
‘roli. W miarę realizacji wymienionego 
wyżej programu powinny działać pod 
kontrolą Sojuszniczej Rady, władze nie- 
mieckie, posiadające określony zasięg 
kompetencji. 

3) Rząd polski jest zdania, że należy 
przedsięwziąć wszystkie możliwe kroki 
Ms przeobrażenia psychiki niemieckiej 
przez rozciągnięcie kontroli nad wycho- 
waniem społ:czeństwa w duchu idej de- 
mokratycznych j pokojowych, a przede 
wszystkim przez sprzyjanie rozwojowi in 
stytucji demokratycznych. í 

4) W wykonaniu powyższego m. in. 0- 
bowiazywać powinien na obszarze całych 
Niemiec zakaz propagandy w kierunku 
rewizji granic, połączenia Niemiec z Au- 
„atrią i idei supremacji Niemiec nad in- 
nym narodami. 

5) W ramach demokratycznej i poko- 
jowej przehudowy Niemiec konieczna 
jest likwidacja Prus, jako źródła trwałe- 
go zagrożenia pokoju*w Europie. 


Statut polityczny Niemiec 
| i kontrola ` 


6) Ustalenie ustroju Niemiec przy 
współudziale narodu niemieckiego w o- 
parciu o jedność polityczną Niemiec po- 
winno być uwarunkowane postępami w 
zakresie ich deu:okratycznej i pokojowej 
przebudowy. Przebudowa leży w istot- 
mym interesie rzyszłości Niemiec, 

7) Po wejścia w życie traktatu poko- 
jowego Niemcy powinny — do czasu peł- 
nej j demokratycznej przebudowy — po- 


Udział Polski w kontroli 


* 8) Rząd polski uważa, że zarówno 
przed wejściem w życie traktatu poko- 
jowego, jak i po jego wejściu w życie, 
Polska powinna być dopuszczona do 
przedstawienia organom kontroli — za 
pośrednictwem swego akredytowanego 
~ przedstawiciela w Niemczech — 'awego 
punktu widzęnia w zakresie spraw pol- 
sko - niemieckich lub innych bezpośred- 
mio tyczących Polski, 


Udział Niemiec we wspólnocie 
międzynarodowej 

9) Traktat pokojowy powinien usta- 
fié, w jakim zakresie i w jakich etapach 
Niemcy mogą być dopuszczone do epo- 
łecrności narodowej w miarę realizacji 
i warunków demokratycznej ił pokojo- 
wej przebudowy Niemiec. AN 
Zbrodniarze wojenni i zdrajcy 

10) Rząd polski jest zdania, že należy 


wzmocnić i usprawnić wykonanie posta- 
nowień deklaracji moskiewskiej g 1 M- 


zostawać nadal pod kontrolą cywilnych 
l wojskowych władz sprzymierzonych na 
terenie. Niemiec. y ` 


miec, ; 
12) Jedność gospodarcza Niemiec po- 


jsca, gdzie wpada zachodnia Nysa, 


a) zapewnieadie rozwoju gospodarcze- 
go Niemiec dla celów pokojowych przy 
wyłączeniu przemysłu zbrojeniowego i 
dawnych form monopolistycznych gospo 
darki niemieckiej; 7 

b) zabezpieczenie pierwszeństwa odbu- 
dowy krajów zniszczonych przez Niem- 
ców, celem stworzenia równowagi gospo 
darczej w tych krajach. co uchroni je 


przed supremacją gospodarczą Niemiec. | 


c) zapewnienie takiego rozwoju i kie- 
runku produkcji niemieckiej, które za- 
bezpieczą słuszne odszkodowania od Nie- 


winna być uwarunkowana istnieniem 
planu określonego w punkcie 11. 


„Granica polsko-niemieckaą 

13) W wykonaniu uchwał poczdam- 
skich i na podstawie doświadczeń, naby 
tych przez zagospodarowanie ziem włą- 
czonych do Polski na podstawie uchwał 
poczdamskich, Polska zastrzega sobie 
prawo przedłożenia szczegółowego pro- 
jektu delimitacji granicy polsko + nie: 
mieckiej na linii: — od Morza Bałtyckie- 
go bezpośrednio na zachód od Świnouj- 
ścia, i stąd wzdłuż rzeki Odry do miej- 


wzdłuż Nysy zachodniej do granicy cze- 
chosłowackiej. 


Odszkodowania i restytucje 


14) Wobec faktu, że planowe znisz- 
czenia, dokonane przez Niemcy w Pol- 
sce, naruszyły podstawy polskiej gospo- 
darki narodowej, rząd polski podkreśla 
swe szczególne zainteresowanie w otrzy- 
maniu od Niemiec słusznego į szybkiego 


RZYM, 29.1. API. Po osiągnięciu po- 
rozumienia, które nastąpiło wczoraj wie- 
czorem, pomiędzy demokratami chrze- 
ścijańskimi i komunistami w sprawie toz 
„działu tek ministerialnych, kryzy rzą” 
dowy wydaje się zażegnany. Dzienniki 
włoskie przewidują prowizorycznie taki 
układ przyszłego rządu: demokratom 


Zjedń. zaakceptował propozycją franca- 
ską, według której Francja postałaby u- 
poważniona do rekrutowania apośród 
jeńców niemieckich, wziętych do.niewoli 
przez Amerykanów, a znajdujących sięna 
terenie Francji — robotników do pracy- 
Jak wiadomo, rząd amerykański zażą- 
dał uprzednio, by wszyscy jeńcy wzięci 
do miewoli przez wojska amerykańskie, 
zostali odesłani do ojczyzny do 1 pat- 
dziernika. Obecnie jednak Stany Zjedn. 
wyraziły zgodę na propozycję francuską 
pod warunkiem, że nad całym pogramem 
rekrutacji będzię miał piecze Międryna< 


ców bez względu na ich przynależność 
państwową, o ile przez współpracę » 


WASZYNGTON, 29.1. API. Rząd Stanów | 


w sprawie 
traktatu 


odszkodowania zarówno z substancji ma 
jątkowej, jak i z niemieckiej produkcj 
bieżącej. Rrąd polski podkreśla równo 
cześnie, że odszkodowania ize sprzętu 
przemysłowego stanowią dla Polski, jak« 
kraju zniszczonego sąsiadującego z Nien 
cami — istotuą wartość, gdyż tego ro 
dzaju odszkodowania mogą pozwolić na 
szybszą odbudowę życia gospodarczego 
Polski i zapobiec poglębieniu dyspropor 
cji między siłą gospodarczą Polszi i Nie- 
miec na niekorzyść Polski. 

15) Niezależnie od globalnej sumy od- 
szkodowań za zniszczenia wojenne, rda- 
niem rządu polskiego, szkody i straty pol 
skie w dorobku kulturalnym t nauko- 
wym pówinny być pokryte przez równo- 
wartość odpówiednich urządzeń niemiec- 
kich, które mogą przyczynić gię do od- 
budowy tych zniszczeń. 

16) Stosownie do deklaracji Narodów 
Zjednoczonych i uchwał poczdamskich 
powinno być zwrócone Polsce wszelkie- 
mienie, które znajdowało się na teryto- 
rium Polski i ziem do niej włączonych 
na zasadzie uchwał poczdamskich, a któ 
re zostało usunięte do Niemiec w czasie 
wojny. W razie niemożności restytucji, 
należy wydać Polsce przedmioty równo- 
wartościowe tego sariego rodzaju. W ce- 
lu restytucji należy udzielić Polsce wsze! 
kich ułatwień przez: 

a powołanie specjalnych komisji mie- 
szanych z udziałem przedstawicieli pol 
skich, które by decydowały © sprawach 
związanych r restytucją; 

b) zapewnienie możności swobodnych 
poszukiwań; > 

c) pokrywanie przez Niemców kosz- 
tów restytucji. A 


(> Mienie na ziemiach 
włączonych 

17) Niemcy, niemieckie osoby prawne 
i obywatele nemieccy obowiązani zwró- 
cić Państwu Polskiemu, połskim osobom 
prawnym j obywaielom polskim wszelkie 
świadczenia dokonane na rzecz państw 
sojuszniczych i neutralnych oraz ich o- 
sób prawnych i obywateli z tytulu czyn- 
ności prawnych, które miały: miejsce do 


‘| dnia 9 maja 1945 r., a które obciążają 


przedmioty majątkowe, znajdujące się 
na ziemiach włączonych do Polski, albo 
zostały dokonane w zwiąku x tymi przed 
imietami. 
Wydanie archiwów 
i dokumentów 

18) Niemcy powinny wydać Polsce 
wszelkie archiwa historyczne, aądowe. 
administracyjne i techniczne wrar z ma- 


"De Gasperi utworzył rząd? 
| 


| roln., poczt i telegr. i marynarki hand!o 


stanowiska: premiera i. ministra epraw 
wen., minister. oświaty, ministerstwo 


wej. Komuniści otrzymają teki mini- 
strów: transportu, aprawiedliwości i ro- 
bót publ. Socjalistyczna partia (kierunek 
Nenniego) otrzyma: ministerstwo prze- 


chrześcijańskim przypadną w udziale mysłu i handlu, pracy i op. społ. 


anism [YOJO Ea 


Sprawa jeńców niemieckich we 


Francji 
rodowy Czerwony Krzył. Jeńcy niemiec- 
cy, którzy podpiszą kontrakt o pracę. 
staną się robotnikami cywilnymi z pełną 
wolnością w ramach kontraktu. 


je s + 
Ambasador jugosławii 
u ministra Kultury i Szłuki 


WARSZAWA; PAP. Nowy ambasador | ni 


Jugosławii w Warszawie, min. Pribice- 
vié, złożył wizytę ministrowi Kultury 1 
Sztuki Wł Kowalskiemu., Podczas dłuż- 
szej rozmowy, która miała charakter nie 
zwykle serdeczny, poruszona ostału spra 
wa współpracy knliwralnej polską - Jugo- 


Ź 
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z Niemcami 


pami, planami oras narzędziami í uczą: 
dzeniami pomocniczymi. które dotyvezę 
ziam włączonych do Poiski. 


Wykaz spraw pozostałych 


do uregulowania 

, 19) Rząd polski podkreśla swe zainte 
resowanie w uregulowaniu spraw: 

a) komunikacji kolejowej, kołowej, 
lotniczej i wodnej, w żegludze śródlądo- 
wej į morskiej oraz pocztowo - teleko: 
munikacyjnej i radiowej » Niemcami . 
tranzytowej przez Niemcy; 

b) własności i przydziału wszelkiegt 
mienia komunikacyjnego; 

c) własności kabli i kabli podmos 
skich, wychodzących z obszaru Polski; 

dj rozliczeń finansowych z tytułu pu 
bliczno i prywatno-prawnych; 

`e) rozliczeń z tytułu ubezpieczeń spo 
łecznych, rent i emerytur; 3 

f) działsiności okupscyjnego Banz 
Emisyjnego w Polsce, 

g) praw Polaków w Niemczech; 

h) spraw majątkowych Polaków w 
związku z ich powrotem z Niemiec 1 
Polski; 

i) majątku Państwa Polskiego, poł 
skich osób prawnych i obywateli po! 
skich w Niemczech; 

4) wszelkich roszczeń Państwa Polsku 
go, polskich osób prawnych i obywsłto* 
polskich, które wynikają z umów i czyt 
ności prawnych w stosunku do nieohe: 
nych osób prawnych i obywsteli niemi = 
kich; i 

k) należności -roszczeń obywatel! pe' 
skich za pracę przymusową w Niem 
czech į w związku z tą pracą: ` 

4) niemieckich patentów. wzorów 
znaków towarowych; _ 

ra) praw autorskich; 

n) wymiany handlowej z Niemeamt; 

o) udostępnienia archiwów £ niemiec 
kich akt państwowych į publiczno-praw 
nych instytucji dla polskiej dokumenta 
cji, oraz zastrzega sobie prawo przedło 
żenia szczegółowych wniosków we wszy 
stkich wyżej wymienionych sprawach 

20) Stosownie "do uchwał poczdzme 
skich, stwierdzających, że Niemcy bed- 
zmuszone do wynagrodzenia w jak najs: "' 
szym stopniu strat i cierpień, wyrrądz 
nych Narodom Zjednoczonym — Polsk: 
zastrzega sobie prawo przedłożenia d< 
szych konkretnych wniosków w tv 
przedmiocie. l 


Udział Polski w wykonaniu 
postanowień gospodarer ` 
traktatu 


21) Rząd polski wyraża życzciiie s- 
puszczenia jego przedstawicieli do, wspó 
pracy w organizacjach międzynarodo 
wych, które utworzone zostaną dla wy 
konania postanowień traktatu pokajow* 
go w dziedzinie gospodarczej. 

Wnioski końcowa 

22) Opierając niniejsze memorans 
ma ocenie sytuacji obecnej, rząd polsk: 
zastrzega sobie możność przedstawi”nis 
korektur'j uzupełnień, stosownie do ro? 
woju wypadków. 

23) Rząd polski uważa, łe roziegłośt 
kompleksu zagadnień, w rozwiązanie 
których Polska jest żywotnie zainteres” 
wana, uzasadnia potrzebę przedstawienia 
punkłu widzenia Polski — w zakrerie 
spraw polsko - niemieckich lub innyca 
bezpośrednio dotyczących Polski — r 
sęk tm etapach prae nad przygotowe 
ni traktatu pokojowego. s 
24) Biorąc pod uwagę, że Polska była 
pierwszą ofiarą agresji niemieckiej | po 
niosła olbrzymie ofiary w wojnie tNiem 
‘cami, rząd polski czuje się morsini: 
uprawniony, by proponować podpisni: 
traktatu w sprawie Niemiec w We” 
szawie < = 


` propagandowych haseł rzucanych z Lon- 


. 


(ni, gdy przyszło im samym powwięć de- 


. sanacji powstania warszawskiego, jeszoz- 


Ne 26 (006) 


BRZETA t 


Mliary sysiemu sanacyjnego 


NELECEKK 


i żołnierskiego obowiązku 
Malsze przemówienia obrony w procesie Rzepeckiego 


W 13 dniu przewodu sądowego obroń- 
ca esk. Jachimka adw. Rettinger konty- 
uuował rozpoczęte w dniu poprzednim 
przemówienie obrończe. 

Mec- Rettinger w dłuższych wywodach 
przedstawia oskarżonych jako ofiary sa- 
nacyjnego systemu rządów i wszczepio- 
nego im sanacyjnego sposobu myślenia. 
Obrońca cytuje wyjątki z wielu publika- 
cyj i wydawnictw, omawiających zagad- 
nienie polityczne z czasów przedwrze- 
Gniowych i okupacyjnych, na podstawie 
których poddaje dłuższej analizie bez- 
droża- sanacyjnej myśli politycznej, 
stwierdzając w konkluzji, że mentalność 
sanacyjna głęboko >rzeniknęła górae safe 
ry Armii Krajowej. Faktem, że oskarże= 
ai byli bezwolnym narzędziem sanacyj- 
aej kliki wojskowej -wyjaśnia mec. Ret- 
dnger okoliczność, że nie zdali oni egza- 
minu w przełomowym momencie histo- 


cyrję. 


> Kulisy Powstania 
Warszawskiego 
Z kolei adw. Rettinger przechodzi do 
omówienia zagadnień wynikłych na sku- 
tek wywołanego politycznymi interesami 


cze raz uwydatnia tragiczne znaczenie 


dynu przez tamtejszych dostojników, 
przyjmujących, jak mówi z ironią, „peł- 
ną odpowiedzialność za wszystko, co się 
działo w kraju“. Po powstania w pakcie 
kapitulacyjnym Warszawy zatroszczono 
sią przede wszystkim o przywiłeje dla ka 
pitulujących oficerów. Ci, którzy zasia- 
dają na ławie oskarżonych, byk inni i do 
ostatniej chwili podzielali cierpienia swe 
go narodu. Na ławę oskarżonch sprowa- 


"dziła ich źle zrozumiane, ale czysta pra- 


oe i 
Bronię kapitanów, . 
nie pułkowników 

Obrońca oskarżonych Żuka į Leskiego, 


adw. Grabowska stwierdza na wstępie, 


że broni nie najwyższych szarż w tym 
procesie, nie pułkowników, lecz kapita- 
nów. I Leski i Żuk są typami posłusz- 
mych żołnierzy. Na całą sprawę, xda* 


<aisem obrońcy, trzeba patrzyć z punktu 


widzenia listopada 1945, a nie z punktu 
widzenia chwili obecnej, kiedy nie ulega 
wątpliwości, że to co się dzieje w kraju 
odpowiada 99 proc. obywateli, 


p coż 


Osk. Żuk jest najmłodszym z oskarżo- 
nych. Miał lat 22 w okresie tragedii wrze 
śniowej, à od roku 1944 pozostawał w 
wojsku. Walezył w partyzantce į brał u- 
dział w walce podziemnej. Prowadzony 
przez niego wywiad  przeciwniemiecki 
miał duże znaczenie dla aliantów. Ob- 
ciąża go udział w ekipie „Wschód“ i w 
„Pralni IT“, ale zbierane w tym okresie 
meldunki nie poarły dalej. 


Słać nas na przebaczenie 


Osk. Leski to nie zatwardziały zaślepie 

niec, okazał on przy ujawnieniu się jak 
najdalej idącą dobrą wolę. Leski był or- 
ganizatorem zamachu na Kutschera | na 
Pawiak, W powstaniu warszawskim ©- 
trzymał „Virtuti Militari", pracował w 
konspiracji na terenach zachodnich, 
gdzie nie było wypadku bandytysmu i 
bratobójstwa. 
Dziś, kiedy demokracja rwyciężyła —- 
kończy obrońca —- stać nas na to, aby 
potraktować łagodnie tych, którzy byli 
jej przeciwałkami. 


Szczurek połępił propozycję 
„Konrada“ : 


Obrońca osk. Szczurka, adw. Pintaro- 
wa podkreśle, że Szozurek przez długie 


Jedną z najbardziej czynnych placó- 
wek „Caritasu“ ma terenie Lublina jest 
Oddział przy parafii Św. Pawła. W ro- 
ku 1946 ilość członków Oddziału po% 
większyła się ze 111 do 496. Wskutek 
dażego napływu miezammożnaj młodzieży, 
ubiegającej się o pomoc, Zarząd zwrócił 
specjalną uwagę na zdobycie środków 
materialnych. Ponieważ dochód ze skła- 
dek był niewystarczający, urządzono w 
kościele parafialnym wieczór kolęd w 
wykonaniu zespolonych chórów  lubel- 
skich oraz „Czwórki Radiowej". Sekcja 
teatnelna przyszła również s wydatną po, 
mocą Zarządowi, wystawiając sztuki: 
„Śramią lasy", „Ciotka Karole", „Baje-, 
we bajeczki”, „Mąż z grzeczności" | „Jar 
eelte", x j k 

W marcu ub. r. otrzymał Zarząd przy- | 
dzia} odzieży od Polonii Amerykańskiej, ' 
w ilości 4732 sziuki, którą rozdał po | 
między 1341 najbardziej potrzebujące. 
rodziny, Przed Świętami Wielkanocny: | 
mi zorganizowano zbiórkę żywności i pie. 
niędzy dla ubogich, dzięki czemu 8% o- | 
soby otrzymały świąteczne paczki tyw- 
nościowe. 4 


RWHIAWIADNIIW WAU: RDK O BSD 
— „Czcteicie gwałiu i podstępu* II |mieckiego, tycia polityciawgą a wię 


gáð serii „Swiat o Niemczech i Niem- 
sach“ — Wydawnictwo Zachodnie. Por 
mań, 1946 r., stron 54. Okładkę projek- 
bywa? artysta malarz A. Krakowski. =-= 
W obecnej sytuacji, kiedy Niemcy psze- 
grawazy wojnę, chcą wygrać pokój — 


dążenia do jedności, pali religii 4 tatalo- 
ła, wyborów itp. 

— Jerry Pertek — „Pod polską ban- 
derą wojenną”. Wydawnictwo Zachod- 
nie, Poznań 1946, str. 45, s ilustracjami 


wchwała Pierwszego Kongresu Dzienni- Z. Eichlera i Cz. Borowczyka. Tajemni- 


żarzy Zachodnich powzięła w marcu 
10946 r. jest dowodem dalekowzzoczno- 
$oi naszej pracy. Uchwała dotyery inia- 
mowicie drukowania serii książek pt.: 
„Świat o Niemczech į Niemcach”. Pierw" 
saa część „Tęsknota za mieczem“ Uuka- 
mała zię miesiąc temu, obecnie wyszła 
©zęść druga pt: „Czciciele gwałtu i pod- 
stepu“. Są to głosy prasy światowej, ©- 
wa wypowiedzi jednostek wybitnych w 
wvm kraju ma temat Niemiec, jak mp. 
borda Vansittarfa o Niemczech od klęski. 
śe podboju. Wypowiedzi dotyczą istoty 


ce mórz I oceanów, dalekie podróże i od- 
krycia ma przestrzeni wieków, -wojna 
morska — obojętnie czy w crasach za- 
mierzonych, kiedy walczyły galery i fre- 
gaty żaglowe czy taż dziś, gdy boje 
toczą stalowe kolosy — wszelkie s mo- | 
rzem związane zagadnienia są specjał- 
nie atrakcyjnym | pasjonującym tema- 
tem- dla młodzieży. Wśród zagadnień 
tych wysuwa się ma pierwszy plan — 
oczywiście -- wszystko eo dotyczy ro- 
dzimej żeglugi t zmagań o dostęp do mo 
rza, rodzimych odkrywców i podróżni- 
ków, a przede wszystkim uzbrojonego ra 


problemu niemieckiego, a więc wycho- | mienia narodu na morzu, marynarki wo- 


wania, państwowych praw narodu wie | jennej. Niestety, w polskiej Mteratuese | „Czytałałk"Y 


4 


| maśralstywznej dział wojenno - 


lata zmagań słuchał rozkazów wege rzą” 
du, a po zakończeniu wojny, tem „jego 
rząd“ nie demabilizował go, lecz kazał 
mu stać w pogotowiu. Adwokat powołu- 
je się na zasługi osk. Szerurke w okresie 


powstania 4 przypomina, że nie czynił om |. 


różnie między żołnierzami AK i AL. 

Gdyby płk. Szczurek był zaślepiony w 
nienawiści do nowej rzeczywistości — 
wywodzi obrońca — nie wydałby rorka- 
zu zawieszenia działalności WIN-u na 
okres 2-ch miesięcy. Płk. Szczurek po- 
siada wysokie wartości moralne, a jeśli 
się nie zgłosił do służby wojskowej, to 
-- zdaniem obrońcy — nie z tchórzo- 
stwa. 

Przechodząc do. postawionego osk. 
Szczurkowi zarzita szpiegostwa, adwo- 
kat uważa, że kontakty oskarżonego z 
przyjeżdżającymi z zagranicy skoczkami 
nie miały charekteru szpiegowskiego. 
Gdy „Konrad“ przywiózł propozycję 
zorganizowania t4 placówek wywładow- 
czych, reakcja osk. Sżczurka pokrywała 
się zupełnie s reakcją Innych obsrarow- 
ców, którzy potępili tę propozycję 

Jedyny cywi! 
„ wśród wojskowych 

Adw. Więckowska broniące osk. Ry- 
bickiego. stwierdza, że był to jedyny cy- 


wil spośród wojskowych, który jedaak 


już od 1939 e. organizował opór przesiw 


„Caritas“ pomaga młodzieży 


Roataczając opiekę nad młodzieżą 
szkół średnich 1 samotnymi starcami, Za- 
rząd Oddziału wydał 12.680 obiadów. W 
czerwcu wysłano na kolonie letnie 115 
dzieci. Fundusze na akcję czerpano ze 
zbiórek pieniężnych oraz loterii fanto- 
wych. Pozostałe pieniądze 2 funduszu 
loteryjnego w wysokości 5 tys. zł. Za- 
rząd przekazał na wykończenie szkoły 
przy ul. Lipowej. W okresie zimowym 
staraniem Zarządu zostało wysłanych 12 
dzieci zagrożonych gruźlicą na Ś-tygod- 
niowy pabyt do Otwocka. 

W dniu 23 bm. staraniem „Caritasu“ 
została otwarta świetlica dla 28 nieza- 
'możnych dzieci w wieku od 7 do 14 lat, 
które w świetlicy odrabiają lekcje pod 
kierunkiem  dyżurujących nauczycielek 
oraz otrzymują podwieczorek. 

Na rok bieżący Zarząd Oddziała „Ca- 
ritas“ postawił sobie następujące rada- 
mia: powiększenie liczby członków, zor- 
ganizowanie przedszkoli parafialnych 1 
gromadzenie funduszów na budowę spe- 
cjalnego domu „Caritas“, 


morski 
jest szczególnie ubogi. Dlatego też z u- 
znaniem trzeba powitać nowo wydaną 
przez Wydawnictwo Zachodnie książkę 
dla młodzieży „Pod polską banderą wo- 
jenną”. Autor, Jerzy Pertek: znany 
„spec“ Mieracki od spraw morskich, sa- 
znajamia w niej młodego czytelnika z hi- 
storią Polskiej Marynarki Wojennej od 
zarania jej istnienia (czasy Zygmunta 
Augusta) do chwili wybuchu minionej 
wojny i następnie dość szczegółowo, bar: 
dzo żywo i barwnie przedstawia działal- 
ność Polskiej Marynarki Wojennej w to- 
ka sześcioletniej wojny. 

Staranne wydanie książki i zilustrowa 
mie jej rysunkami prof. Z. Eichlera i Cz. 
Borowczyka podnosi wartość tej cieka- 
wej i godnej polecenia książki dla snio- 
dzieży. "e: 

NOWE WYDAWNICTWA 
„CZYTELNIKA“ 


Ukazsły się ostatoio nasiępająse wy- 
dawnictwa  Bpółdaiaji Wygawaiaej 


m m ECO O A TEDE 


NORZE =A 


Ste. s 


obupantowi i poprzez pracę w różnych 


| ogniwach konspiracyjnych doszedł do 


stanowiska szefa Kedywu. Rybicki mi» 
Gdy — twierdni obrońca — nie dawał 
żadnych rorkszów do napadów, rebun- . 


ków czy Hkwidacji, ani tet nie otrzymy- 
wa! meldunków, 


Odnośnie zarzutu szpiegostwa raporty 
otrzymywane przez Ryhickiego z terenu 
nie szły dalej poza osobę Rzepeckego — 


a Rzepecki przecież o szpiegostwo oskar 
żony nie jest. 


Obrońca powołuje się na zasługi Rvbie* 

kiego w walce z okupantem, I na to, że 
jest ciężko chory na gruźlicę. Przypomi- 
na, że przełożony jego „Radosław“ okre: 
flit go jako typ żołnierza - obywatela. 
Rybicki jako szef Kedywu rozwijał nie 
słychanie ożywioną działalność, trzyma- 
jąc ciygle Niemców w napięcia. Rybicki 
również z narażeniem własnego życia ra 
tował Żydów z ghetta, W powstaniu brał 
| udział jako dowódca oddziału, który ata- 
kował „Pastę” Za swe czyny otrzymał 
Virtuti Militari i trzykrotnie Krzyż Ws: 
lecznych. 


. Promień amnestii 
w przemówieniu prokuratora 


Obrońca osk: Śenojcy, adw. Szulbor- 
‘ski, stwierdza na wstępie, że wnikliwe | 
przepojone * obiektywiemem przemówie- 
mie prokuratora wytrąciło w wielu wy: 
padkach obrońcom broń s ręki, a r dru 
giej strony postawiło proces na właściwe 
ry: ś 

Obrońca zwraca wwagę, że © osob 
płk. Sanojcy dlatego tak mało w tym 
procesie się mówiło, że na obszarze, któ 
ry mu podlegał, nie było ani zabójstw 
politycznych, ani rabunków. „Akcia B“ 
w ogóle tam nie dotarła i dlatego Sanoj 
ca oskarżony jest tylko s art I Dekr n 
Ochr. Państwa. 

Obrońca podkrefla, że Sanoica bui 
współpracownikiem Roweckiego, że zn» 
lazł się wśród tej siódemki, która wró: 
cita do kraju, zamiast i$ na rachód, i 
dlatego traktowany był w obozie jeńców 
jako agent Lublina. Sanojoa pozostał w 
konspiracji, ale w tej konspiracji nie 
czuł się. dobrze. Gdy ustawa amnesty jne 
wyłączyła kierowników od korzystania a 
jej dobrodziejstw, Sanojca doprowadził 
do ujawnienia kilku tycięcy awoich pod 
komendaych. 


Osk. w świetle dalszych wywodów 04 
róńcy nic prowadził akcji ozpiegowskie; 
był to dla niego tragiczny moment, kd 
po aresztowaniu pokazano ma dokumen: 
dowodzące penetracji szpiegowskiej ob 
| cych agentów do WIN-u. W duszy uc» 
jeiwego Polaka powstała wówczas it 
cyzja, ża trzeba te sprawy zlikwidować 


Rozprawę przerwano 60 dnia 20 ai» 
CŁD JĄ. 


KV RB ETER SEA DINT sg 
udwik Hirszłeld „Historia jedne 
go życia”, Warszawa 1946, str. 269. 
— Jerzy Putrament „Rzeczywisiość”. 
powieść, Warszawa 1947, etr. 523, 
— Zofia Kossak „Warma”, wyd % 
Warszawa 1946, str. 173, 
— Kazimiera Brandys  „Drewnieny 
| koń", powieść, Warszawa 1946, str. 331, 


— Zofia Nałkowska  „Modalony" 
Warszawa 1048, str. 88, 


— Stanisław Łakaziewies „Naaczydte 
je“, powieść, wyd. II, Warszawa 1046 
str. 349, 

— Edmund Osmańczyk „Dokumosą 
pruskie”, Warszawa 1047, str. 184, - 

` gtąplsław Sirumph - Woftkiewiee 
„Gwiazda Władysława Sikorskiego“, War 
anawa 1946, atr, 455. 

W miarę zapoznawania się 4 nadca%a 
aymi wydawnictwami zamieszczać będzie 
pay notatki recęnzy ja 
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GAZETA LUBEDTSKA 


dzien rozprawy przeciwko niemieckim 


zbrodniarzom wojennym 


_Nr:28 (696) 


tiż odniósł (wówczas wrażenie, że” Urząd 
jStładhsuptmanna musiał być, w sprawie 
| zebrania tej kontrybucji:pod silnym ma- 
| ciskiem. Leist oświadczył świadkowi, š 


WARSZAWA, 29.1. PAP. W dzisiaj- 


| asysa daniu rospraw zeanają w dalszym 
ciągu, jako świadkowie, dawni pracowni- 


wy miejscy sa tzasu okapaeji. 
Plany burzenia Warszawy 


Świadek Brauny, inspektor wydziału 
techniaznego Zurrądu Miejskiego opowia 


da o swych pierwazych zsetknięciach się 


* m oak. Leistem. Leist interweniował sku- 
tecznie w sprawie wysiedlenia wydziału, 
sarzędzanego przex Baurata Heilberga. 
Wyjsiał wprawdzie został później prze- 
niesicuy, ait uzyskał znaczną zwłokę i 
możność zabrania mebli biurowych. W 
paru innych wypadkach Leist również 
życzliwie potraktował interwencję św.ad 
ka.w sprawie kilku osób sresrtowanych, 


względnie przeznaczonych na wyjezd do 


oficerskich obozów jeńców. Następnie 
, świadek zatrzymuje się dłużej nad wykry 
tymi, względnie podpatrronymi» przezeń 


planami, które sporządzali inżynierowie 


( technicy niemieccy z Oberbauratem 
Grossem na czele. Plany te były ściśle 
przechowywane, nie mniej w 1943 r., 


gdy kontrola osłabła, świadek dostał się 


do pokoju, gdzie były one przechowywa- 
ne i wraz z paroma kolegami zrobił fo- 
tokopię i przechowywał w kilku miej- 
sach w Warszawy. Utkwiły mu w pamię 
oi szczególnie dwa plany noszące tytuł 
„Burzenie miasta Warszawy” 1 „Nowe 
miasto Warszawa”. 


„Werbunek* robotników 
de Rzeszy 


Po szdłkiej przerwie sennujó były kü- 


misarycany bumnistrz miasta Warszawy, 
Julian Kulski. oheenie zamieczksły w 
Gdyni 

Kontakt świadka s gubernatorem Fi 
scherem sprowadzał się do dwóch wy- 
padków osobistego zetknięcia. Fischer w 
kierunku spraw miasta nie przejawiał na 
ogół żadnej inicjatywy. Pierwszy kontakt 
$otyczył konferencji odbytej w sprawie 
współdziałania polskich władz miasta w 
werbunku robotników do Rzeszy. Za- 
równo na poprzedzającej konferęncji u 
Leista, jak į na omawianej, świadek za- 
jat stanowisko, że trzy lata przebytej o- 
kupacji wytworzyły niemożność tego ro- 
dzaju współdziałania i brak jest warun- 
ków, prry których społeczeństwo war- 
szewskie mogłoby się pozytywnie do tej 
axcji ustosunkować. Ze'swej strony świa 
dek doradzał zwonienie więźniów nie- 
winnie. wywożonych do obozów koncen- 
'tracyjnych przydzielenie ich do pracy 
w Niemczech. To mogłoby oddziałać na 
ssipokojenie stosunków i na ewentualną 
zmianę almosfery. Żadnej odezwy do 
społeczeństwa polskiego świadek nie 
chciał wydać, Wówczas Leist oświadczył, 
te sam wyda taką odezwę. Właściwa 
konferencja u gulernatora została zaga- 
jona przez Fischera. Opierano sią na 
tych samych przesłankach, jak u Lei- 
sta. Gdy w czasie swego przemówienia 
fwiadek zwrócił uwagę na łapanki 1 na 


wywożenie do obozów koncentracyjnych 


osób, którym nawet z niemieckiego pun- 
ktu widzenia nierego zarzucić nie moż- 
na — Fischer przerwał przemówienie 
świadka, oświadczając, że „takie wapad- 
ki mogą się zdarzać tylko wyjątkowo”. 
Prócz świadka przemawiał jeszcze przed- 
stawiciel RGO Wachowiak, popierając 
stanowisko Kulskiego. Inni nie zabierali 
głosu, a Leist ponowił swą gotowość wy- 
dania samemu oderwy do ludności pol- 
skiej. Nie mniej odezwa tu nigdy nie zo- 
stała wydana. Fischer podczas całej kon- 
terencji oprawieł wrażenie człowieka znu 
dzónego, nie przywiązującego do niej tad 
nego znaczenia. , 


„Interwęncje” Leista w 


Kontakty z Leistem Lyły z natury rre- | 


szy częstsze. Kiedy Leist objął urząd, 


wezwał Kulskiego do siebie, aby jak o-i zamarzła f trzeba było po nią chodzić 
kmiadazył „przadotawiń. mu ale‘4. Następ- | ok. pół kilometra 


mie zażądał, aby zrobić inwentarz nieru- 
chomości w pałacu Blanka, bowiem pra- 
gnie mieć pewność, że nic p inwentarza 
mie zginęło i nie zginie. Świadek zrozu- 
miał, iż chodzi o te, by poprzednik Lei- 
sta Dangel nie wyjechał z Warszawy ze 
zrabowanymi przedmiotami x: pałacu 
Blanka. 

Jeżeli chodri o kwestie interwencji w 
sprawie aresztowanych, to istniały dwie 
możliwości tych interwencji: jedna w 
stosunku do aparatu pracowniczego miej 
skiego; te miały charakter interwencji in 
dywidualnej. Druga dotyczyła pozosta- 
łych spraw, gdzie interwencja mogła no- 
sić charakter tylko omawiania wypad- 
ków, które się rozgrywały. Przygniatają- 
ca ilość interwencji, jeżeli chodzi o pier- 
waszą grupę pozostawała bez skutku, Ale 
w poszczególnych wypadkech interwen- 
cja u Leista była skuteczna. Leivt tylko 
w. jednym wypadku odpowiedział pise- 
mnie na pisemne interwencję świadka, 
ale właśnie vtedy pomoc Leista zawio- 
dła. Odtąd odpowiedzi pisemnych nie by 
ło. Zresztą ponieważ istniała znzwyczaj 
wielotorowość starań o zwolnienie, tru- 
dno było określić w jakim wypadku od- 
niosła skutek interwencja Leista. Jeśli 
chodzi o interwencję w sprawie maso- 
La represji w Warszawie, to w rozmo- 
wach na ten temat Leist, w miarę u- 
pływu czasu, coraz silniej- podkreślał swo 
ida bezradność. O ile ną początku nieraz 
(dawał wyraz pewności swego sianowiska, 
o tyle później jego oświadczenia wyraźnie 
szły w kierunku podkreślenia swojej bog 
siły. Pewnego razu -Kulski opowiedział 
Leistowi o masakrze przy ul. Senator- 
akiej, której sam był przypadkowym 
świadkiem. Leist oświadczył wówczas: 
„muszę panu powiedzieć, że to jest po 
za moimi wpływami j poza moimi mo- 
żliwościami interwencji. Gdyby to ode 
mnie zależało, byłoby inaczej". 

W innej rozmowie powiedział: „Musi 
pan sobie zdać sprawę,- że istnieją u 
nas dwie niezależne władze — policyjna 
i administracyjna“. Kiedy zarząd policyj 
ny w Warszawie objął Kutschera, Leist 
powiedział do świadka: „Rozmawiałem z 
nowym szefem policji, to jest człowiek 
mądry, chciałbym, żeby pan mógł z nim 
pomówić równie szczerze jak ze mną”. 
— W każdej chwili i przy każdej sposob- 
ności uważam «a swój obowiązek tak 
mówić — odpowiedział mu na to świa- 
dek. Ale do rozmowy z Kutscherą nie 
doszło, bo nie miał on okazji długo urzę 
dować. 

W sprawie aresrtowania min. Kuryło- 
wicza, Kulski interweniował u Leista, 
ale nie może stwierdzić na pewno, czy od 
niosła skutek. ` 


.Bezwzględność kontrybucyj 
W dalszym ciągu swoich zeznań świa- 
dek Kulski omawia sprawy kontrybucyj, 
ńakładanych na ludność Warszawy i sto 
sunek oskarżonego Leista do tych za- 
gadnień. Przy pierwszej kontrybucji, wy 


Harcerze lubelscy ratują życie 


dzieciom w Zegiestowie 


Lubelski Hufiec Harcerzy — wschód 
zorgan'zował w okresie świątecznym 
kurs dla drużynowych w Zakopanem. 

W. ramach urządzanych wycieczek 
10 harcerzy pod komendą. dh. phm. 
K "ER ee 2 a awa 3 
sę do Owa, 
harcerki z 3ei Lubelskiej Drużyny. w 
dniu tym w Żegiestowie wybuchł po- 
żar w przybudówce pensjonatu R.T. 
P.D. „Wiktor”, w której m'eściła się 
elektrownia. W eall pod elektrownią 
były zbiorniki z benzyna. W penzło- 
nacie przebywało retki dzieci. 

Pożar mógł przybrać. katastrofalne 
rozmiary, gdyż woda w pensionac'e 


„przy mrozie 


noszącej milion słotych, gdy świadek 
podniósł wobec Leista kwestię niesłusz- 
ności tego ciężaru i krótkiego tarminu, 
udzielonego przez władze niemieckie na 
zebranie kontrybucji — Leist usiłował 
tłumaczyć, zgodnie zresztą z treścią pu- 
blicznych obwieszczeń, że kontrybucja 
została nałożona na skutek zamachów na 
własność niemiecką. Następna s kolei 
kontrybucja była wyżsra, wynosiła jaż bo 
wiem 10 milionów złotych, świadek pod 
niósł wówczas wobec Leista, iż miasto 
jest bardzo zubożałe, że nałożenie tak 
znacznej kontrybucji stanowi dla lud- 
ności poważne obciążenie oraz że ter- 
min jej wykonania jest zbyt krótki. 
Leist wówczas oświadczył, że poczyni 
starania u gubermatora, ażeby termin zo- 
stał przedłużony, to znaczy, ażeby nie 
wyciągano konsekwencji w wypadku je- 
go przekroczenia. Trzecia kontrybucja 
nastąpiła po zamachu na Kutscherę, wy 
nosiła ona olbrzymią jak na ówczesne 
warunki, kwotę. 100 milionów złotych. 
Kontrybucja ta obejmowała oprócz War 
szawy jeszcze 15 powiatów podstołecz- 
nych. Termin jak zwykle był kilkuna- 


ważnej sumy nastręczało poważne trud 
ności, z drugiej zaś strony chodziło o 
celowe przewieczenie sprawy, ażeby nie 
stwarzać precedensu do przyszłych ewen 


tnalnych kontrybucji. Z chwilą mijania | 


terminu wniesienia pieniędzy zaczęła 
występować ze strony niemieckiej ner- 
wowość wykazywena w ustnych j pisem- 
nych naciskach. Mówiono wówczas: 
sprawa jest groźna, gubernator jest nie- 
zadowolony, to może mieć nieobliczal- 


ne konsekwencje itp. Świndek stwierdza, 
zz 7 a 


Coś dla najmłodszych 


„Mis i sierotka” 
W ub. niedzielę o godz. 12-tej sa | 


nili nieco- 
dzienni goście, ci najmłodsi, od lat 3 
do 10 z mamusiami, ciooami i ta- 
tusiami. Teatr- rozbrzmiewał śmie- 
chem i gwarem dziecięcych głosików, 
Dzieci ściągnęła do teatru wystawiona 
staraniem PKOS-u baśń Nowotarskie- 
go p.t. „Miś i sierotka” w opracowa- 
niu reżyserskiń p. Ładosiówny, z u- 
re PZA p. Łosakiewicz-Grodz 

żej. 

Przed przedstawieniem uczennice 
Szkoły Dramatycznej opowiedziały 


Pahryka - Bielizny Trykotawej 
„SOLE“ 
Jerzy Komorowski i S-ka 
Łódź, uL Wysoka 22 tel 264-44 
Poleca wykwintą bieliznę dam- 
5 ską, męską i dziecinną 


w dużym wyborze. 
Ceny tabryczne. 


lę Teatru Miejskiego wypeł 


Dzięki energicznej akcji harcerzy, 
którzy ratowali z narażeniem Życia, 
czego dowodem były silne oparzenia, 
a nawet zatlenie się na kilku z nich 
ubrań i dzięki pomocy rek, po- 
żar został stłumiony. | 

Następnego dnia harcerze i harcer- 
ki urządzili ogmisko dla przebywaja- 
cych w pensjonacie dzieci — sierot. 
Pod koniec ogniska kierownik penejo- 
natu „Wiktor” wyrazi? uznanie dla 
harcerstwa, mówiąc: „Nie tylko gło- 
sicie piękne | wzniosłe ideały, nie tyl- 
ko śp'ewacie, że gdy trzeba, to i w o- 
gied wleź, ale wprowadzacie je w ży- 
cie, czego dowodem są wasze bohater- 
skie wyczyny w dniu wczorajszym. U- 


ratowaliśce dom z setkami mieszałka. | 


jących dzieci, (s-h). 


gubernator Fischer interesuje się sprawą 
kontrybucji i jest, bardzo niezadowolony 
z powodu tak powolnego tempa jej wpła: 
cania. 


Wywożenie dzieci 
z Lubelszczyzny 

W związku z pytaniami Sądu świadek 
Kulski omawia sprawę dzieci wywożo 
nych » Lubelszczyzny į Zamojszczyzny 
i przewiezionych na tereny powiatów 
podwarszawskich, Gdy nadeszły pierwsze 
wiadomości o tych transportach, gdy ro 
zeszła się fama, w jak fatalnych warun: 
kach dzieci te znajdują się, dyrektor wy- 
działu Opieki Społecznej miasta Warsza- 
wy, Jan Starczewski, za wiedzą świad- 
ka, zorganizował akcję pomocy. W szcze 
gólności przez mobilizowanie składek spo 
łeczeństwa, składek pracowniczych, jak 
również mobilizowanie funduszów miej- 
skiej Opieki Społecznej. Starczewski po- 
jechał osobiście na tereny, gdzie znajdo- 
wały się transport; i dokładał wszel- 
kich starań, ażeby ulżyć ciężkiej doli o- 
fiar, Ze względu na pewne skromne mi- 


| nimum bezpieczeństwa, Starczewski zako 


| munikował niemieckiemu naczelneran le 
stodniowy. Rzecz prosta zebranie tak po | 


karrowi miejskiemu dr. Hagenowi © 
swoich_w tej sprawie czynnościach, jak 
również wyjazdach. O ile świadkowi wia 
domo, dr Hagen nie miał w tej sprawie 
żadnych zastrzeżeń. Ta akcja pomocy 
dzieciom trwała przez pewien czas, na- 
gle jednak dyrektor Starczewski został 
aresztowany | osadzony w obozie kon* 
centracyjnym, zaś dr. Hagena odwołano 
ze stanowiska | przeniesiono do Wobr- 
machiu BYŚ 

Rozprawę przerwane da dnia 29 bm. 


w leatrze Miejskim 


ED TEZA WBC WY 00 AT 


piękne bajki, a udsiępu:ć ua scenie © 
czom zachwyconych dz eci ukazał się 
las, a w nim sierotka Haneczka i nie- 
szczęśliwy miś, który skaleczył sob4 
łapkę, a Haneczka mu ją opatrywa 
ła. Później skakały po scen e małe zie 
lone żabki, tańczyły piękne elfy leś 
ne z barwnymi skrzydełkami i drug 
mały miś, który nie chciał spać, Dz.e 
ci witały małych artystów głośnym: ð 
krzykami zachwytu. Ale nain'ekniej: 
szy | i akt, w którym © 
kazało się, że księcem był miś, z 
czarodziej zamienił księca w niedź 
wedzia i uwolniła go od-czarów do 
piero Haneczka: Na zakończenie była 
jeszcze jedna miła niespodzianka: ba 
let p. Łosakiewicz-Grodzkiej odtań 
czył w barwnych staropolskich stro 
jach stylowego poloneza. 

Po skończeniu przedstawenia dz.ec 
rie chciały opuśc'ć sali i wołały „To 
już koniec? A dzie ten druói miś? 
ki chcemy jeszcze zobaczyć Hanecz 
kel“ : 

Trzeba podkreślić, że wychowanko 
wie dziecińców PKOS-u wyw.azali sią 


.|ze swego trudnego zadania naprawdę 


bardzo dobrze.” Mali aktorzy mieil 
świetnie opanoware dlugie role, 
poruszali się na scen'e swobodnie į a 
wdz'ękiem: 

- Wspaniałe efekty św'etlne i bogate 
troie wykonane we własnej pracow: 
m PKOS-u, stanowiły oprawę tego 
miłeśn © raprawde ładneśo widowi 
ska. PKOS powinien powtórzyć jesz. 
t?e przedstawienie į cześciej AA 


dlą dzieci podobne widowiska. (H) 
3 EEES KO: 
Stajk nauczycieli 
/ w Indiach 


Agencja TASS donosi z New Delhi 
że w prowincji bombajskiej 45 tys 
nauczycieli zagroz'ło strajk' em od dn. 
12 marca br. jeśli do tedo czasu n'e 
będą uwzęlędn'one ich postulaty pod 
wyżki płac. (w). 


zaart w 1898! 


CLAZETŁ 


ee ai „WOW AT MT YYYY STN CE PORYDOE 


"Polski rozmach « osiedleńczy 


| Gdynia otrzymała at Grunwaldu. 

Otrzymała to wysokie odznaczenię za 
bohaterska postawę swych NĄ 
w ciężkich czasach próby, w wielkim 
egzaminie polskości, który zdała z odzna 
czeniem: Gdynia, najmłodsze miasto pol- 
kie. 

Dwadzieścia pięć lat temu Gdynia by- 
ła maleńką, niezazną wioską rybacką. 
Liczyła około tysiąca mieszkańców. O- 
siem lat temu była stutysięcznym mia- 


SPORT 


SPORT 


stem, 
Battyku, ogniskorwała w sobie ogromną 


LUBELSKA 


majnowocześniejszym portem na; pisał diuższą nowelę historyczną pt: 


| „Niewola tatarska“, po czym stworzył 


część produkcji krajowej, stanowiła splot | arcydzieło powieści historycznej: „Try 


wielomiFonowych interesów. 

To, był pierwszy w dziejach udany wy 
padek polskiej kolonizacji planowej. U- 
wał się, a jak się udał, 


„Krzyżem Grunwaldu". 


Historia literatury mówi o Sienkiewi- 
czu, że „jakby dla wprawienia pióra na- 


SPORT 


go 


PERAR F 


Spotkanie hokejowe AZS-ów 
Warszawa — Lublin 2:0 (0:0) (1:0) (1:0) 


W dniu wczorajszym na boisku spor- 
towym przy ul. Okopowej rozegrane zo- 
stały zawody hokejowe z cvklu rozgry- 
wek o wejście do klasy A WOZFL. Spot- 
kanie zakończyło się zwycięstwem aka- 
demików z Warszawy 2:0 (0:0), -(1: :0),| 
(1:0). Obydwie bramki dla gości zdobył 
obrońca Troszak.' 


AZS-u przywitali gości, wręczając im 
skromnv upominek. 

I-SZA TERCJA 

Początek gry nie zapowiadał się dla 
gospodarzy szczęśliwie. Warszawiacy na 
rzucają siine *tempo i przez pierwsze 
t-ry minuty lubelski AZS prawie nie ist- 
nia} na boisku. Następnie gospodarze o- 

panowują sytuację i nawiązują równo- 
 rredną walkę. 

I-GA TERCJA 

Tempo gry lekko słabnie. Obie- dru- 
łyny dążą za wszelką cenę do nzyskania | 
bramkowe gospodarzy, w wyniku czego; 
bramki. Warszawiacy. mają więcej z gry, | 
przerywają się coraz częściej na pole; 
Troszak zdobywa `w 11-min. -pierwszą 


b a s TW. zwi -$ 
ramkę dla swych barw. W. chwiłę po Epei Micha: 


Uwaga, Kluby Sportowe 


Okręgowy Związek Tenisa Stołowego 
w Lublinie przystępuje dó organizacji 
rozgrywek o mistrzostwo okręgu w kon- 
kurencji indywidualnej i drużynowej. 

Wszyscy przedstawiciele zainteresowa- 
nych klubów proszeni są o przybycie na 

 gebranie w sobotę 1 lutego o godz. 18-ej 
ło świetlicy Lublinianki (Dom Żołnie- 
rza). 

Walne zebranie DEORA 

Dorcczne Walne Zebranie Lublinian- 
al, które miało się odbyć dnia: 28 bm. 
»przyczyn natury technicznej zostało 
przełożone na dzień 4-go lutego, | 


W (TOLD POP WITOLD POPRZĘCKI 


ńę do góry. 


— To ne SĄ moje... — - rzekła zdumiona. — 
Ja tyle biżuterii nie miałam: Ten pierśconek po- 


tem gospodarzom udaje się uzyskać wv- 
równanie, lecz sędziowie bramki tej nie 
uznają. ; 
IU-CTA TERCJA 
Gra staje się zacięta. Zawodnicy zaczy- 
nają brutalnie faułować i raz po raz 
schodzą z boiska. Drugą bramkę dla go-| 


tego. dowodem | 
jest odznaczenie ośrodka kolonizacy jne- 


logig“. 

Akcja kolonizacyjna polska, wypróbo- 
wana na Gdyni. prosi się o analegię: po 
Gdyni musi nastąpić arcydzieło koloni-; 
zacyjne. 

Zdaje się, że jesteśmy wszyscy Świad- 
kami — współtwórcami tego arcydzieła. 
Zaludnienie Ziem Odzyskanych, na któ- 
rych zamieszkało już z górą cztery mi- 
liony Polaków, jest bodaj największym 
eksperymentem kolonizacyjnym, znanym 
historii, i jest rekordem, o tn chodzi © 
tempo. 

W Planie Trzyletnim doceniono donio 
słość zagadnienia. W głównej swej części 
poświęcony on jest zagospodasowaniu 
Ziem Odzyskanych. Na tereny skierowa- 
no olbrzymi wysiłek, aby utrzymać po- 
czątkowy rozmach i uporządkować go, 
zorganizować i zlać w jeden organizm 
z resztą kraju. 

Pisano o tych sprawach wiele. A!e do- 
brze jest w pewnych przełomowych o- 


ści zdobywa w 18-ej minucie Troszak —| kresach — a takim jest niewątpliwie po- 
Przed zawodami ASN REA AA Lub. | najlepszy zawodnik na boisku. Gospo- cząlek realizowaaia Planu Trzyletniego 


darze mieli najmocniejszy punkt w bram 
karzu *Wronowskim, który broniąc nif- 
zwykle ofiarnie, uchronił swój zespół od 
wysokiej porażki. 

Sędziowali: Adam Michalewski z War- 
szawy i Stefan Paszkowski z Lublina. 


"Na protezę 


Bolesław Borski, sędzia bok:erski; GH- 
wice, Ziębia 28, wpłacił zł. 500. 

Dyr. PCH Antoni Żebrowski wpłacił 
zł, 500. wzywając dyr. Zygmunta Flor- 
kiewicza į Antoniego Kościukiewicza. . 

Kpt. Bronislaw Brak wpłacił 200 zł. 

Wiktor Kramek wpłacił 200 zł, wzy- 
wając Jana Freka, Czesława Kuśmirka, 
Wacława Goździka, Jana 
Choirę (lekkoatletęj, Józefa Flisa, Sta- 
nisława Zielińskiego LI, Bolesława Mazu- 
ra i Józefa Rozmusa. 

Na wezwanie Zofii Gutkowskiej 
kierownik Domu Żołnierza, kpt. Antoni 
Niemezynowski wpłacił 200 zł, wzywając 
por. Wiśniewskiego i por. Sozańskiego. 

Na wezwanie Zofii Gutkowskiej 
por. Józef Gierczak wpłacił 200 zł., wzy- 
wając mjra Kiselkę, intendenta DOW 7, 
kpt. Tarasińskiego, szefa Wddziału Re- 
jonowego  Kwaterunku Budowlanego, 
kpt. Targońskiego i por. Gwiazdę. 

Na wezwanie Stefana Sarzeckiego — 
Tadensz Sarnecki wpłaci? zł. 1000, wzy- 
wając Karola Kempistego, Franciszka 


-- 


WrÓC Ges 


bardzo panu życzliwej. 


73] zauważyła to. — Ważne jest tylko to, że może nie 


PANI DR. HANECZKA 


Anna rozwinęła pex i Brwi jej poda osły 


= Właśnie — opanował się momentalnie Po- 


— zdać sobie sprawę z załości zagadnie- 
ia w najogólniejszych zarysach. Wtedy 
bowiem okazuje się, że gigantyczne za- 


| mierzenia znajdują w narodzie odpowied 
|nik w jego olbrzymim rozmachu kolo- 


nizacyjnym. (API) 


dla Urbana 


Kaweckiego, Feliksa Zduńskiego, Zenona 
i Henryka Bojarskich, Feliksa Kacza- 
nowskiego, Jana Rolińskiego, Edwarda 
Kulika, Stanisława "Nowickiego, Jana 
lżyckiego i p. Winiarskiego.. 

Na wezwanie b-ci Siemionów — Ja- 
nusz Cieśliński wpłacił 200 zl., wzywając 
prof. Tadeusza Gałysza, Kazimierza Gę- 
sickiego, Heqpryka" Wójcickiego, Romana 
Kalinowskiego i p. Kawęckiego. 


Na wezwanie Henryka Tarki — Zdzi- 
staw Grzelak wpłacił zł, 100, wzywając 
prof. Antoniego Spude, Halinę Niezabi- 
towską, Danutę Fągrowicz, Romana Czu- 
ryłowskiego i Andrzeja Bartmańskiego. 


Na wezwanie J. Zielińskiej i M. Bara- 
na małżonkowie Kowaleczykowie wpłacili 
zł. 300, wzywając: p. Pudełkową, Jadwi- 
gę Pieczywkową, Mariana Krawczyka, 
Czesława Sławińskiego. 


Dotychczas wpłynęło 15.900 sł. 


Wpłaty przyjmuje dział sporłowy „GR- 
zety Lubelskiej“ codziennie od godz. 
12-ej do get AŻ 


p. 


St 


boneka 


Na wykończenie szkoły 
przy ul. Lipowej 


Ja ko „dalszy ciąg ofiar na. wykotńe« 
e szkoly przy ul.. Lipowej wpia- 
Q 1: . 

Związek Pracowników  Notariatu 
w Lublinie składki od wynagrodzeń 
w m-cu grudniu 46 r — 1.104 zł. 

Powiatowy Kom'tet Wyborczy w 
| Lublinie wpłaca 300 zł. przekazane 
przez ob, lskierkę Stanisława jako 
dietv. 

Na wezwanie  Haneczki Kwerka 
Miś Gajewski wpłaca 200 zł, wzy- 
wając: Bożenkę Soja, Anię Fijałk e- 
wicz i Andrzeja W: 

Ak yt | a wczorajszego wpły 
ręło do Redakcji Gazety Lubelskie 
281.882 zł. 

Ea NT 


Zbiórka Kręgu Pracy 


W dniu 26 bm. odbyla s'ę pierw 
szą zbórka Kręgu Pracy Drużyno- 
wych Zuchowych w Lublinie, w któ 
rej wzięło udział 32 drużynowych. 

W wygłoszonych przemówieniach 
podkreślono znaczenie pracy zucho* 
wej, pracy z najmłodszymi chłopca< 
mi w weku od 8 do 12 lat, która 
jest podbudową pod pracę harcerską, 

Drugą część zbórki Kręgu Pracy 
wypełniły normalne zajęca drużvi. y: 

Wszyscy. drużynowi wraz z człon- 
kami drużyn postanow'li wszelkie ar- 
tykuły harcerskie, sportowe, sprzęt 
wycieczkowy, książk; harcersk'e, raas 
teriały piśmienne kupować w „Skład: 
nicy Harcerskiej” w Lublir'e: 

Na zakończenie odśpiewano Rotę. 


(2.4.) 
SZ OC) 3 
Spółdzielnie szkolą 
| bachalterów 


W Ośrodku Szkoleniowo - Wypoczya- 
kowym w Nałęczowie Związek Rewuzy|- 
ny Spółdzielni RP Okręg Lubelski zor 
ganizował kurs dla buchaiterów (iksndy- 
datów) spółdzielni rolniczo - handlo- 
wych. Zadaniem kursu było prze 
robienie przykładu z uwzględnieniem 
zamknięcia rocznego, opracowanego 
przez dyr. Leszka Dąbrowskiego z Rado- 
mia. Wykłady prowadził w sposób nader 
przystępny autor. 


Kurs przeszło 21 osób. Przeprowadro . 
ną ankieta wśród uczestników wykazała 
iż wszyscy bez wyjątku odnieśli korzyści, 
e nadto potwierdziła dobre samopoczw 
cie słuchaczy w Ośrodku. 

Lubelszczyzna żnowu zyskała nowy 
zastęp ludzi, przygotowanych fachowa 


do zawodu, w którym wcisż daje się od 
czuć brak odpowiednich sił. 


ENkiolaliai ejszą muzyka tych słów kadina 


mu w uszach tak przyjemnie, jak „gdyby. wszystko 


ślwieł — 
że wstał. 


Niech 
pan nie myśli o niczym, tylko o tym, żeby się pa 
nu wizystko udało: j, — niech 


— Panie Włodz'm'erzu — AAA A Arna. — | to, co go czekało, było już poza nim. 
Niech sę pan m'e denerwuje. Przecież nie jest 
pan w Gestapo, — uśmiechnęła się — ale u osoby. 


się pan niczym nie denerwuje, niech 


pan wraca szczę 


A Anna raz jeszcze, a widząa . 


już czas, ujeła szybko jego skronie 


.maję, ale reszta... Nie widz: ałam nawet na oczy 
tej reszty... 

Tak! To jest ona! To jest E © „której Ha to po 
wiedziała, że nie przyjmie prezertu, którego wy- 
płacić nie może, Patrzy na tę biżuterię jak na kar- 
tofle, czy suchy chleb. Ona pierwsza patrzy na to 
łak, jak pełnowartościowy człowiek, któremu biżu- 
leria wydaje się czymś wprost wprost mttrzyńsicim. Nie 
świecą się jej oczy do pięknego kompletu... 

Pani + — zaczął Pogranicki. — 

się pani na mnie n'e śgniewa — spojrzał na 
. zegarek, — ja muszę niedługo uciekać, a chciałem 
` pani o PoeR coś naprawdę ważnego, ldę na za- 
danie bardzo Dzew ećdziesiąt ma sto, że 

| mię wrócę wcale... Otóż... muszę pani powiedzieć 
R e ten s byo Pha to Matig na im'en'ny podczuciłem 
> bo się ba że pani nie przyjmie... 
= mów to nieważne. Checa może dlatego Olesia. 
wszystko ukradła... Pokusa była zbyt silna... 
Mniejsza « tym — Glos mu držal, lak; be Anni 


granicki. — Otóż chcialem pani powiedzieć, pani 
Faneczko, że kocham panią.. 

Oczy Anny rozszerzyły się,. a uśmiech, który 
miała na ustach, zdawał się wolniutenko znikać. 

— Ja jeszcze nkogo w życu nie kochałem — 
mówił dalej Pogranicki — a kiedy pokochałem pa- 
uią, nie zdawalera sobie cawet sprawy z tego, R 
to jest właśne... milość, Niech mi pani werzy, że 
łatwiej byłoby mi iść z rozpylaczem przeciw całej 
korapanii karabinów maszynowych — uż... pee 
dzieć pani, Ale... nie wem, czy wrócę... Niech 
mi pani tego nie ma za złe... 

— Dlaczego ona milczy? — Kołatało mu w gto 
wie. — Dlaczego ona nie odpowiada? 

Głos począł mu się załamywać z 
i drżeć, jakby go za chwilę mieli rozstrzelać.., 

— Jeśli się uda — wrócę porucznikiem. — 
rzuc:ł na zakończenie. bo w tei właśnie chwili Àn- 
na. odezwała: się: 

= Niech pan wraca rongaiwio! a 


pe jej rekę ` 


w ob'e ręce i pocałowała go w czoło. 

— Niech pan wraca — rzekła po raz trzed, gdy 
schylił się nad jej piękną wąską rączką... 

Spojrzał ra zegarek: za dziesięć piąta. 

ROZDZIAŁ IX. 

w którym Pogranicki przegrywa wielką stawkę. 

Zamim jednak ujął klamkę drzwi, Anas „zatrzy 
mała go: 

— Jeszcze sekundę, pan'e Włodzim': erzu... 

Szybko przes,ła do pokoju, skąd po chw'li wró 
ciła, niosąc w ręku jakiś pakiecik i — wielką dzie . 
cinną kokarde: 

— Niech pan n'e zapomni oddać tej b'żuteri, 
ba to jest sprawa przesądzona i — tu głos jej leke 
ko zatrżał — niech pan weźmie tę kokardę. Ona 
mi zawsze przynosiła szczęście. N: m teraz pant 


służy jako maskota. 


Dziękuję — szępnął wzruszony, | jegrcze ras 


- Daa) 


Owwwrtak 30, Piątek Bi  atycznia, 
Sobota 1 i Niedziela $ kmsgo — tie 
sgos Bię miemarnęcym powodzeniem Ko- 


media muzyczna Z. Gomiuwy 1 W. Stęp | kiera. 


mha „Moja tons Penelope“ w wykonania 
amego mespołu artystycznego. 
, DOM OTWARTY" M.. BAŁUCKIWGO 


Dobięgeją końca próby unaicomiiej 8-ak- | wego wiata” A. Dworzeka, napisana pod 
«owej komedii M, Bałucziego „Dom Otwar- | wpływem pobytu w Ameryce, oraz kom- 
ty". — Udział w sztuce biorą WSZYSCY | „rę 


artyści Taatru Miejskiego, ponadto ucz- 
sowie Szkoły Dramatycznej. Sztukę re- 
tyseruje G. Błońsza. Piętme atytowe deko” 
rscje i kostiumy przygotowywane #ù W 
pracowniach teatralnych 


KINO „APOLLO“ wyświeta fiim p.t. 
„Klatka słowicza*. Nadprograra: adctueal- 
ności P.K.F. EA 

KINO „RIALTO* wyświetia film p. t 
„Wielki przełom”, Nadprogram: sitara- 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Ozwsatek, 80 bm.: Rynek 2, 1-go Maja 
30, Bzopene 15, Lubartowska 16.  - 


Prennmerala miesięczna 
pGazety Lubelskiej“ 


wynosi 74 zł. $ 
=". «przesyłką 30 sA. 


w ".CĘ p 


11 10 t 


GAZETA LUBELSKA 


iska i inenena IZaSQY la drogach 


19-taj odbędzie się w sali Towarzystwa Mu| Ostatnio silne wiatry sprawiły, iż 
zycmego (ul. Kspucyńska T) IX koncert komun Kacis autobusową w RA 
; województwie przerwano z powodu 
Araon Maka. PeTo E S zasp śnieżnych na szosach. 

> ra pionka roc i I tak na drodze państwowej: Lu- 
= blin — Warszawa potworzyły się za- 
|/W programie konomtu: „Uwerture" | spy między Garbowem «a  Jastko- 
Antońiego  Szałowakiego, współczesnego | wem; na drodze państwowej Chełm 


— Hrubieszów — między Chełmem 
mier a Białopolem, na drodze państwowej 


Chełm — P'ask; — między Chełmem 
a Fajsławicąmi; na drodze państwo- 
emon Szopena, który odegra slista | wej Włodawa — Chełm — między 
s towarzyszeniem orkiestry. Dyrygent: Zy-| Włodawą a Sobiborem; na drodze 


Miejska Filharmonia 


gmunt Saczepańsieh państwowej. Lublin — Lubartów — 
między Elizówką a Piastowem: na 

drodze państwowej Lublin — Kraś- 
MYDŁO nik — między Lublinem a Kraśni- 


kiem oraz Kraśnkem a Annopolem; 
ga drodze państwowej Kraśnik 
— Janów — między Kraśnikiem a 
Janowem; oraz na drodze woiewódz- 
kiej Puławy — Opole — między Kar 
czmiskami a Opolem, Opolem a Jó- 
zefowem ; Kazimierzem a Puławami, 
Najwyższe, dochodzące do 2 mtr 
zaspy pot y się na szosie Puła- 
wy — Opole, najdłuższe zaś (do 100 
mtr.) na linii Lublin — Warszawa. 
Jezdnie zostaną całkow'ce oczysz- 


„SIEW” 


w znanej jakości do nabycia 
we wszysikich sklepach 


Fabryka 
Lublin, Przemysłowa 22. 
-- Tel 86-28 3125 


PRZETWORNIA WYROBÓW CHEMICZNYCH s 


„»TAKGARD 


diens swoje wyroby doskonałe; jakość 


pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło 
do prania, pokost (arby olejne i tp 


Tei. 40-94. 


Lublin, Lubartowska 13. 46 


i torach kolejowych 


czone do dna 30 bm, włącznie. U- 
s ue zasp odbywa -się przy po 
mocy pługów, ciągnionych przez ko- 
nie lub motorowych (jeden z nich pra 
cuje na szosie warszawskej, drug — 
lubartowskiej) oraz przez mieszkań- 
ców wsi, zorgan zowanych w specjal 
nie przygotowane do oczyszczania 
dróg brygady, Na dku sîsrmowa 
na się zasp siużbą drogowa wzywa 
członków brygad do pracy, za kiórą 
otrzymują dn ówkowe wynagrodzenie. 

Podobne kłopoty „śniegowe” jak 
Wydzał Drogowy, ma lubelska 
DOKP. Przerwy wprawdzie w ruchu 
pociągów n'e było, zanotowano jed- 
nakże poważne opóźnien'a tak pocią: 
gów towarowych, jak osobowych. 

Największe zaspy potworzyły sią 

ma torach kolejowych - pod Zamo- 
Ściem, na linii idącej z Lublina na 
Rawę Ruską, oraz między stacjami! 
Tunel i. Skarżysko, 

Usyrwasie zasp odbywa się przy 
pomocy specjalnych wagonów, zaopa 
trzonych w urządzenia do rozrzuca- 
nia śniegu, a przy współudz'ale dru 
żyn. złożonych z robotn'ków kolejo 
wych. 

W dniu dzisiejszym nadchodzą a 
terenu meldunki o znacznej już pe 
prawie svtuacji. (L). ; 

yt" 
Podziękowanie 


| daud PCK w Lęblinie układa tę 
| drogą serdeczne podziękowanie artystom 


Nz 28 (090). 


| Teatru Miejskiego: p: Góreckiej, p. Pa - 


| Rawskiej, p. Michnikowskiemu į p. Mal 
we za bezinteresowny udział w „Czar 
nej kawie”. 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 
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UGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


saa UL ma sy 2 W YJ? . GB 
. ~ 4 Aa | 


OGŁOSZENIE PRZETARGU | 
Wydział Odbudowy Urzędu Wo 


niniejszym przetarg Tueogranicz » | nieznanej z miejsca pobytu Juii 


ŁO SZEŃ I A 


+GŁOSZENIA OGLOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁUSZENIA OGŁUSZENIA 
MEBER CERA 7. |-42017 AGC 2UEBACĄ AS A POR WOP” > 


mia! 
kod KADBWŁYUW | EBS 
SIE VATE TEOSE WAWRZE Y4. ZW | 


Wydział I Cywilny Sądu Okfẹ- 
gowego w Lublinie ogłasza, że 
wpłynął do bągoź Sądu pozew An- 


tomiego Fiilipowicza p-ko Julii Fi 
„ewódziiego Lubeisxiego ogłasza | jipowiczowej o rozwód oraz, że dla 


anen i RADE Ma 


Mom: 


OBWIESZCZENIE 
azkoły powsaechnej, oraz skoûczo 
ne 18 lat, a dia liceum (semestr) 
V/20 lat. Zapisy przyjmuje kan 
celaria Gimnazjum oodzieamie od 
dnia 29.1.1947 r. w 


DOMY, place sprzedaje 


oda 
k 34-87 


nowane przedwojenne biuro „Wy. j 
“ Michałowskiego, Bernardyn 


5.80 — 20. 


godzinach od| Ska 28, teieton 1217 


KG B N g 


EP OSW a 0 


PLANINO koncertowe w bardzo 
dobrym stanie apnzedam Wiado 
moé  Axdminietnao'a Cagəty Lu 


KosiCGi 3 belsiciej', 417 
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